
■ UIICSCIIf u n o ru k i £
3 3 z
o <d £W (/i N
N “
7T ■̂ <t> ftj O
n 5.O' 7T

— DJ

N r 13 (14) •  S ty c z e ń  1992 •  C en a  1500 zł

Skończył się rok 1991,
a  w ięc czas re f le k s ji i 
podsum ow ania . „W ieś­
ci” poprosiły  B u rm is t­
rza , ab y  pow iedzia ł o 
sw oich su k cesach  i po­
raż k ach  osobistych  i 
służbow ych w  m in io ­
nym  ro k u .

Odpowiedź n a  tak  posta­
wione pytanie je s t o tyle 
trudna, że bardzo często 

dopiero dłuższa .perspektyw a czasu pozwala 
oceniać w łaściwie określone zdarzenia. Ocena 
„na gorąco” w ym aga zachow ania pew nej rezer­
wy. P onadto  n ik t nie działa w  „społecznej 
próżni” , a jego ew en tualne sukcesy  są w yni­
kiem  w spółdziałania zespołów, w których  p ra ­
cuje. Pam ięta jąc o tym, z p unk tu  w idzenia 
pełnionej funkcji, za najbardziej pozytywnie 
znaczące dla m iasta w m inionym  roku  uznał­
bym uruchom ienie w łasnej kom unikacji m iejs­
kiej. Okoliczności w ym agały w  k ró tk im  czasie 
zorganizow ania przedsiębiorstw a, w yposaże­
nia w tabor i uruchom ienia przewozów. W szyst­
ko to udało się w ykonać i w w ym aganym  

dokończenie na str. 4

Rozpoczynamy 1992 rok,
a więc nowy budżet, no­
we zamierzenia, nowe 
nadzieje. O wypowiedź 
na ten tem at poprosiliś­
my Przewodniczącego 
Rady.

Koniec roku zmusza 
do refleksji, do przemyś­
lenia i podsumowania 
niejednokrotnie do zwe­
ryfikowania dotychczaso­
wych poczynań. Jest to 

również moment do spojrzenia w przyszłość i 
dokonania pewnych planów.
Sytuacja w jakiej znajdujemy się obecnie jest 
szczególna. Uczymy się życia w nowej rzeczywisto­
ści w nouych warunkach. Zamierzeń oraz planów 
i nadziei nie brakuje. Jednak rzecz nie polega na 
tym, aby robić cokolwiek. Myślę o tym, aby moje 
zamierzenia i działania były jeżeli nie identyczne to 
chociażby zbliżone do oczekiwań mieszkańców.

Prawdopodobnie tylu ilu mieszkańców, tyle 
różnych oczekiwań, a budżet niestety jest konkret­
ną, określoną liczbą więc jak go podzielić, aby 
zaspokoić wszystkie potrzeby. Rzecz jasna nie 
sposób zadowolić wszystkich.
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•  W związku z ukazaniem się 
pierwszego numeru Informatora 
Urzędu Miejskiego w Luboniu 
składamy gratulacje jego tw ór­
com i witając konkurencję - ży­
czymy sukcesów.
•  Uwzględniając sugestie 
czytelników zaw arte w  an­
kietach, redakcja informuje, 
że do ostatniego dnia każ­
dego miesiąca można skła­
dać materiały, przesyłać ko­
respondencje oraz zama­
w iać reklamy do kolejnych 
num erów „W ieści". W  
związku z tym  gazeta ukazy­
w ać się będzie w  połowie 
każdego miesiąca.
•  Jak poinformowała nas 
Straż Miejska na 100 zatrzyma­
nych kierowców - 90 jest spoza 
Lubonia. Kierowcy miejscowi 
jeżdżą w  większości uważnie i 
zgodnie z przepisami. Oby tak 
dalej - szerokiej drogi I
•  W  porównaniu do bile­
tó w  linii M PK Poznań, ceny 
biletów  TRANSLUBU, linii 
puszczykowskich oraz STE- 
LBUSU na razie nie uległy 
zmianie. Poza tym  na przy­
stankach autobusowych za­
obserwowaliśm y estetycz­
ne tabliczki z rozkładem jaz­
dy. Oby jaknajdlużej służyły 
pasażerom !

KRÓTKO
•  Redakcja prosi inicjatorów, 
organizatorów i uczestników o 
informacje (mile widziane rów ­
nież zdjęcia), dotyczące wszys- 
kich imprez i wydarzeń na tere­
nie Lubonia. „Wieści Lubońs- 
kie", miesięcznik mieszkańców 
- pragną uczestniczyć we wszy- 
skim co się dzieje na terenie 
miasta.

Pól wieku temu ...
( wspomnienia)

Byłem trzyletnim dzieckiem, kiedy 
rodzice przeprowadzili się do Żatriko­
wa, do jeszcze nie dokończonego do- 
tnku.

Dwa tygodnie później wybuchła 
wojna. W pospiechu większość Pola­
ków opuszczała swoje miejsca zamie­
szkania kierując się „na wschód”. 
Wśród tych „uciekinierów” byłem ró­
wnież i ja. Ojciec mój pracownik Kolei 
miał przydział ewakuacyjny do Stani­
sławowa.

Wtedy nie było jeszcze wiadomo, że 
również od wschodu Polska zostanie 
zaatakowana w wyniku umowy Ri- 
bentrop - Mołotow. Przepełnione po­
ciągi nic dojechały jednak do celu, 
może to i dobrze - bo nie wiadomo 
jakie losy spotkałyby uciekinierów. 
Niemieckie ataki lotnicze niszczyły o- 
bickty komunikacyjne. Nasz pociąg 
dojechał do okolic Kutna. Tam dogo­
niła nas wojna. Choć byłem jeszcze 
dzieckiem w pamięci utkwiły mi naloty 
niemieckich samolotów. Kryliśmy się 
w polu, a konkretnie w rosnących tam 
ziemniakach. Matka moja swoim cia­
łem okrywała moje, bym nie słyszał 
wybuchów bomb i by uchronić mnie 
przed ewentualnym zranieniem. Był to 
teren majątku ziemskiego Orłowo. 
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•  Mieszkańcy bloków przy 
ul. Kościuszki zwracają się z 
pytaniem do Prezesa Spół­
dzielni M ieszkaniowej - d la­
czego od sierpnia do dnia 
dzisiejszego z kranów częs­
to leci ciepła woda w  kolo­
rze żółto - brunatnym . Czy 
biała bielizna wyszła już z 
mody ? A może woda ta po­
siada właściwości leczni­
cze ?

•  Motto na rok 1992: jest to 
cnota nad cnotami dobrze rzą­
dzić złotówkami.

S O N D A
GDZIE SPĘDZIŁEM

SYLWESTRA ?
★  ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★

Paweł Anioła (radny, właściciel gospoda­
rstwa rolnego): poza domem, w małych 
górach na Pogórzu Sudeckim, w cudow­
nej atmosferze, dużym śniegu, z atrakc­
jami typu kulig z pochodniami, niestety 
bez nart.

Irena Waszkowiak (naczelnik poczty nr 
5): na łonie rodziny

Edward Gaweł (komendant Straży Miej­
skiej): samotny, chory, ale z jaką tem­
peraturą ...

Zbigniew Jankowski (dyrektor SP nr 1): 
wieczór sylwestrowy spędzi! na uroczys­
tości rodzinnej z okazji „roczku" swej 
chrześniaczki Kasi.
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SUPER MARKET ?

i i

Jeszcze w zeszłym roku odbył się przetarg na wynajem sklepu 
spożywczego i gospodarstwa domowego w  „Luboniance". 
„W ygrał" szef firmy ANIKA i właściciel piekarni lubońskiej Stanisław 
Butka.
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Now oroczne życzenia
Żebyśm y chodzili w  sam iuśk im  jedw abiu  

Żeby w  karnaw a le  ka żd y  się zabaw ił 
Żeby m łode p a ry  szybko  śluby brały  
Żeby nam  kobiety więcej nie p ła ka ły  

I Żeby n a m  dziew czyny nie były do zd ra d y  
ebyśm y na  starość krzepkie były d zia d y  

Tego W am  życzym y , na  to p rzychodzim y  
I  kolędę swoją do  Was przynosim y

Ernest B ryll
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W swej ofercie St. Butka prcedstawił takie pro­

pozycje (m. in.: czynsz za 1 m^- 150 tys. zl.), które 
dla Komisji Przetargowej były najkorzystniejsze. 
Mam nadzieję, że również korzystne okażą się dla 
klientów tych sklepów.

Aby mieszkańcy robiący zakupy w tym rejonie 
jak najmniej odczuli brak sklepu branży spożyw­
czej, nowy najemca już 7. 01. br. otworzył sklep 
(dawne gospodarstwo domowe). W styczniu na­
tomiast pragnie dokonać remontu dawnego 
SAM - u. Zamierzenia St. Butki są ambitne, pragnie 
on, aby Jego sklep można było przyrównać do 
„marketów" na zachodzie.
Ale nie bójcie się klienci, nie dzięki zagranicznym 
towarom (choć i one będą znajdowały się na 
pólkach), lecz przede wszystkim przez nowoczes­
ny, estetyczny wystrój oraz miły i fachowy stosu­
nek personelu do odwiedzających i kupujących.

Prawie cały stary personel (tylko 3 osoby pozo­
stały w  SPOŁEM) zaakceptował nowego szefa. 
Poza tym przyjętych będzie 10 nowych ekspedien­
tek. W sumie pracować będzie około 30 osób.

Sklep ma być czynny codziennie od 5.30 do 
22.00, w  soboty minimum 12 godzin, a w  niedzielę 
5 godzin. Przy czym w  zależności od życzenia i 
zapotrzebowania klientów godziny otwarcia mogą 
zostać w y d ł u ż o n e .

Zamierzeniem nowego „właściciela" jest, aby 
nadal „Lubonianka" była sklepem dla wszystkich 
mieszkańców.
Twierdzi on wręcz, że będzie to sklep najtańszy, a 
przy pełnym asortymencie (planowany na połowę 
lutego) stanie się zagrożeniem dla istnienia tar­
gowiska.

Oferowane pieczywo w  kilkudziesięciu gatun­
kach - produkowanych przez 30 zakładów piekar­
niczych (również państwowych) powinno zachę­
cić wielu klientów do zakupów właśnie tam. 
Również dział mięsny zaopatrywany przez kilka 
masarni (też Garbary I) oraz wyroby garmażeryjne 
powinien stać się atrakcją dla kupujących. W 
sklepie znajdować się ma także „prawdziwy" w a­
rzywniak oraz stoisko doskonale zaopatrzone w 
sery.

Otwarcie sklepu po przeprowadzanym remoncie 
przewidziane jest na 1 lutego 1 992 r. Wówczas 
zamknięty zostanie w  celu dokonania zmian w y ­
stroju sklep przeznaczony na branżę w inno - 
cukierniczą.
Czy to nie brzmi jak bajka ?
Życzę nowemu „w łaścicielow i" ale przede wszyst­
kim nam klientom, aby zamierzenia te zrealizowane 
zostały w  całości.
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17. XI - p rzy  udziale K.R.P 
Poznań - Wilda zlikwidowano 
nielegalny p u n k t hand lu  alko­
holem  - zabezpieczono 50 b u ­
telek  wódki.

21. XI - przechodnie pow iado­
mili Policję, że po Luboniu 
jeździ sam ochód ciężarowy z 
przyczepą w  tak i sposób, że 
zachodzi podejżenie iż p row a­
dzi go pijany kierow ca. Za­
trzym any przez policję odm ó­
wił poddania się badaniom  na 
obecność alkoholu, ponadto 
odpowiadać będzie za czynną 
napaść i zniew ażenie funkcjo­
nariuszy.

27. XI - na gorącym  uczynku 
złapano dwoje spraw ców  k tó ­
rzy  w łam ali się do kiosku w a­
rzyw a - owoce przy  ulicy Źró­
dlanej - jeden  z nich został 
aresztow any, do drugiego za­
stosowano dozór policyjny.

27/ 28. XI - przez wybicie szyby 
spraw cy dostali się do sklepu 
g a la n te ry j  n o -o d z ie ż o w e g o  
przy u licy Żabikowskiej 60 - 
skradziono zegarki w artości 
4,6 m in zł.

28/29. X I - z sam ochodu Fiat 
126 p skradziono 2 fotele, r a ­
dio-odtw arzacz M onika oraz 
klucze i koło - s tra ty  3,5 m in zł.

28/29. XI - z m ieszkania przy  
ulicy Osiedlowej w  bliżej nie 
określonych okolicznościach

zginęła biżuteria w artości o- 
koło 20 milionów zł.

30. XI - 2. XII - dokonano 
w łam ania do sk lepu  KARINA 
przy ulicy Żabikowskiej 47 
w ybijając szybę spraw cy do­
sta li się do środka i skradli 4 
sw etry  - s tra ty  2,6 m in zł.

7. XII - zgłoszono w łam anie 
(przez wyjęcie szyby) i kra- 
dzeż row eru  sk ładak  i nam io­
tu z b a rak u  na ulicy K uro­
wskiego 17. W ysokość stra t 
ok. 5 m in zł.

11. XII - sześć puszek piw a i 
inne drobne przedm ioty w ar­
tości 700 tysięcy zł zostały 
skradzione z F iata 125 p zapar­
kow anego przy  ul. Żabikows­
kiej 62 d.

11. XII - z „m alucha” przy 
Sobieskiego 109 skradziono 
radio - m agnetofon Panasonic 
oraz portm onetkę z p ieniędz­
mi - s tra ty  900 tysięcy złotych.

12. X II - w  godzinach nocnych 
patro l policji u jaw nił w łam a­
nie przez w yrw anie p ły ty  bo­
cznej do kiosku R uchu na 
dw orcu P K P - skradziono p a ­
pierosy; s tra ty  usta la  komisja 
inw entaryzacyjna.

12. XII - do dw óch m ieszkań 
przy  u licy Kościuszki 43 w go­
dzinach dopołudniow ych do­
konano w łam ania „na pasów ­
k ę ” . Skradziono min. video 
Sony, biżuterię złotą, p ienią­
dze - w artości ponad 80 m in zł.

15. XII - s tra ty  700 tys. zł to 
efekt kradzieży baterii łazien­
kowej i czekolad z dom u (w 
budowie) przy ulicy Cieszko­
wskiego - spraw ca dostał się 
do pom ieszczeń w yłam ując o-

kno.

29. XII - z kiosku R uch przy 
ulicy Poniatow skiego sk ra ­
dziono kalkulatory , zegarki, 
papierosy - kom isja inw en ta­
ryzacyjna ustala straty .

W okresie od 15. XII do 31. XII 
policja dokonała 49 in te rw en­
cji domowych, 14 osób odwie­
ziono na izbę w ytrzeźw ień. 
N adspodziewanie w zrosły 
wpływ y z m andatów , czego 
niew ątpliw ą przyczyną je st 
w ykorzystyw any efektyw nie 
radar. W ystawiono 342 m an­
daty  na kw otę 46 m in zł.
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18. XI - na ul. Świerczewskiego 
3 zaprószono ogień w  piwnicy; 
s tra ty  - 1.000.000 zł.

19. XI - w w arsztacie sam ocho­
dowym  przy ul. W alki Mło­
dych w ybuchł pożar. Całkow i­
tem u spaleniu uległ sam ochód 
m ark i AUDI 80. S tra ty  szacuje 
się na 100 m in zł.

30.XI - Wiry, ul. Łęczycka - w  
opuszczonym  budynku m iesz­
kalnym  spłonęło poszycie da­
chowe. Przyczyną zw arcie in ­
stalacji elektrycznej.

3.XII - na skrzyżow aniu So­
bieskiego i P anka  zdarzył się 
w ypadek drogowy. S traż za­
stosowała specjalistyczny sa­
m ochód techniczny RST.

STRAŻ

MIEJSKA
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3.XII - ukarano  m andatem  
m ieszkankę Poznania za p ro ­
w adzenie hand lu  bez w ażnych 
dokum entów  i w  m iejscu nie­
dozwolonym

3.XE - pouczono kierow cę cią­
gnika „U rsus”, k tó ry  jechał 
bez św iateł.

3. X n - w łaściciel zakładu rze­
mieślniczego przy ul. 11 Lis­
topada otrzym ał polecenie 
w prow adzenia porządku  na 
te ren ie  posesji.

4. XH - kierow ca sam ochodu 
F iat ukarany  został m anda­
tem  za niestosow anie się do 
znaków  drogowych.

6. XII - trzech kierowców zo­
stało ukaranych  za jazdę bez 
św iateł i bez zapiętych pasów 
bezpieczeństw a.

7. XII - m andaty , jak ie  nałożo­
no n a  łam iących przepisy ru ­
chu drogowego w e wspólnej 
akcji z Policją P aństw ow ą da­
ły kw otę 1.850.000 zł.

9.XII - pouczono właściciela 
posesji przy  ul. Pow stańców  
Wlkp. o konieczności u trzy ­
m ania porządku  na terenie 
posesji.

XII.XII - in terw encja zw iąza­
na z niew łaściw ym  trak tow a­
niem  właściciela posesji przez 
w spółlokatorów . S praw a 
skierow ana do Kolegium)

17. XII - kon tro la w m iejskich 
autobusach ujaw niła pasaże­
rów  „na gapę” . Siedem  osób 
ukarano  m andatam i. Byli. to 
m ieszkańcy Lubonia.

18. X II - przeprow adzono roz­
m owy z w łaścicielam i posesji 
w  zw iązku z niew łaściw ym  za­
bezpieczeniem  przed złymi 
w arunkam i atm osferycznym i 
(brak piasku do posypyw ania 
oblodzonych chodników).

24.XII - in terw encja zw iązana 
z nieprzejezdnością ul. Walki 
Młodych.
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W dniach od 15.XI do 15.XII 
pogotowie wyjeżdżało aż 510 
razy; w  tym  do w ypadków  36 
razy, 123 razy po trzebna była 
pom oc pediatryczna w  zacho­
row aniach dzieci, a porad am ­
bulatoryjnych udzielono 75 ra ­
zy.

Str. 2 WIEŚCI LUBOŃSKIE Styczeń 1992



Z A P R A W A  I  M R Ó Z

Powoli postępują p race  budow lane w O środku Zdrowia przy 
Placu W olności. Jest on bardzo potrzebny i dobrze, że coś tam się 
dzieje.

Jednak ku naszemu zdziwieniu p race  dekarskie wykonywane 
podczas zimy - to chyba coś w brew  zasadom  współczesnej 
w iedzy technicznej. Albo nadm iar p ieniędzy inwestora, albo brak  
doświadczenia wykonawcy, a może pośp iech  by  wykonać plan i 
zainkasować rachunek powodowały, że w  grudniu  przy tem-

Pół w iek u  tem u
Niewiele pozostało w mojej pamięci z 
tamtych dni, poza dwoma szczegóła­
mi, które wywarły na mnie „piętno”. 
Mam jeszcze przed oczyma scenę, kie­
dy żołnierz Wermahtu strzelił do kry­
jącego się za kopką zboża czy siana 
polskiego żołnierza. Kiedy ten upadł, 
podszedł do niego i przebił go jeszcze 
bagnetem. Drugi obrazek to widok 
mojego ojca ustawionego wraz z in­
nymi Polakami - kolejarzami w czwór­
ki i odprowadzanego do niewoli nie­
mieckiej.

Nie pamiętam jak długo trwał po­
wrót do domu z tej ucieczki, wiem, że 
odbywała się ona „furmanką”. Po 
dwóch miesiącach ojciec wrócił z nie­
woli, po prostu udało mu się uciec. 
Pracował dalej na Kolei. Jednak 
względny spokój trwał tylko rok. W 
ciemną jesienną noc 1940 roku rozleg­
ło się pukanie do drzwi. To funkc­
jonariusze „gestapo” przyszli areszto­
wać ojca. Ten jednak nie tracąc zimnej 
krwi pod osłoną nocy zdołał uciec. 
Gestapowcy wyprowadzili matkę na 
zewnątrz i kazali wołać by ojciec wró­
cił. Ten jednak nie posłuchał wezwa­
nia, co spowodowało wzywanie matki 
na policję i długotrwałe przesłuchania. 
Nie ominęły też naszego domu częste 
rewizje. Podczas jednej zabrano mi 
zakupione przez matkę zimowe buty. 
Postać tego „funkcjonariusza” - ubra­
nego w wysokie buty tzw. „oficerki”, 
skórzany płaszcz i kapelusz do dziś 
pozostała w mej pamięci.

Okupację spędziłem u rodziny na 
wsi, gdzie na utrzymanie moje praco­
wała matka. Pamiętam naloty alian­
tów na Poznań i dzień kiedy matka 
przyniosła do domu gazetę niemiecką,

dokończenie ze str. I

w której Niemcy opisywali zbrodnię 
katyńską.

Radość następowała w rodzinie na 
wiadomość o zbliżającym się froncie i 
mającym nastąpić wyzwoleniu. Pew­
nego dnia odwiedził nas wujek - brat 
matki z przedziwną wiadomością. In­
formował, że następnego dnia około 
godz. 12-tej do pobliskiego miastecz­
ka w'ejdą Rosjanie. Skąd o tym wie­
dział nie wiadomo, była to jednak 
wiadomość prawdziwa. Sytauacja szy­
bko się zmieniała, Niemcy uciekali w 
popłochu.

W styczniu 1945 roku po wkrocze­
niu wojsk radzieckich matka wybrała 
siędo Żabikowa - wiadomości nie były 
dobre. Dom nasz wskutek tego, że 
bronili się w nim Niemcy został o- 
strzelany przez czołgi radzieckie i po­
ważnie uszkodzony. Druga informa­
cja, to wieść o tragedii jaka się roze­
grała na terenie obozu karno - śled­
czego w Żabikowie. Podobno nawet 
zarządca niemiecki w Żabikowie ubo­
lewał nad tym, kiedy słyszał przeraź­
liwy krzyk ludzi bestialsko palonych. 
Matka opowiadała o tym co zobaczyła 
na miejscu: zwęglone zwłoki, poroz­
rzucane różne przedmioty w tym rów- 
nicż beczki po benzynie. Po tym tere­
nie chodziłem później jak wróciłem do 
Żabikowa, po powrocie ojca i po od­
budowaniu domu. Było to już po uro­
czystym pogrzebie ofiar nienawiści hit­
lerowski ej i

Miałem wtedy już 9 la» Do dziś 
miejsce to jest dla mnie czymś szcze­
gólnym.
Szkoda tylko że wówczas nikt nie 
zabezpieczył terenu przed dewastacją, 
a przecież to pamiątka narodowa.

El.

peraturze zewnętrznej - 5° C układano dachów kę tradycyjnym  
sposobem  na zaprawie.. .★  . Nie był to jedyny dzień pracy  dekarzy 
w grudniow e mrozy, a wiadomo też, że nocą tem peratury  spadały 
w naszym m ieście do - 10° C. A może wykonawca po prostu 
stosuje nowe m ateriały wiążące?

Co na to inwestor i inspektor nadzoru, który pow inien nie tylko 
reprezentow ać interesy inwestora ale również dbać o to by 
roboty wykonywano porządnie. A może to tylko zwykły brak  
szacunku dla społecznych pieniędzy.

Dachówki praw dopodobnie b ę d ą  jakiś czas „trzymać się na 
łatach” , ale zaprawa nie doczeka wiosny. A może już przewidzia­
no rem ont nieukończonego jeszcze obiektu ?
__  oka
★ Prace zaobserwowaliśmy w dniu 11 grudnia.

NOW Y GAZOCIĄG
Od kilku tygodni w  rejonie ulic 
Okrzei, Powstańców Wielko­
polskich r Żabikowskiej trwają 
prace przy budowie nowej linii 
gazociągu, który będzie zasilał 
stację redukcyjną w  Luboniu 
przy ulicy Okrzei. Po raz pierw­
szy w naszym mieście zastoso­
wano nową technologię. Do­
tychczas stosowane rury stalo­
we zastąpiono tworzywem sztu­
cznym. Rury z politylenu o w y­
sokiej gęstości produkowane są 
na licencji holenderskiej firmy 
WAVIN z którą współpracuje fa - 
bryka „Metalplast" w Buku. Ele­
menty z których produkuje się 
gazociąg są lekkie, ekonomicz­
ne, łatwe w  montażu oraz trans­
porcie. Maksymalne ciśnienie 
gazociągu wynosi do 0,4 MPa. 
Poszczególne elementy monto­
wane mogą być techniką styko­
wą lub elektrodyfuzyjną - elim i­
nuje to dotychczasowe uciążli­
we spawanie. Najważniejsza za­
leta to odporność na korozję. To 
korozja właśnie była powodem 
ciągłych awarii gazociągu - eki­
py remontowe nie nadążały z ich 
usuwaniem, a wszyscy miesz­
kańcy tego rejonu doskonale 
pamiętają kłopoty wynikające ze

spadków ciśnienia gazu. Dla 
nowego gazociągu produkt 
gwarantuje kilkadziesiąt lat bez­
awaryjnej pracy. Jedyną wadą 
jest nieco mniejsza wytrzyma­
łość mechaniczna.

Kierownik budowy gazociągu 
zapewnił, że przy korzystnej po­
godzie przewidziane jest zakoń­
czenie prac do końca stycznia. 
Pewne problemy mogą być z 
przeprowadzeniem odcinka ga­
zociągu przez podmokle łąki, ale 
według zapewnień wykonawcy 
brygada montażowa poradzi so­
bie z tą sprawą. A więc jeśli 
pogoda dopisze - wkrótce skoń­
czą się kłopoty z doprowadza­
niem gazu do miasta.

Wojciech Dołka
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SZPALTY RADY MIEJSKIEJ 
I ZARZĄDU MIASTA LUBONIA

SESJE RADY MIEJSKIEJ
29 listopada odbyła się XXVII 

sesja Rady Miejskiej.
Dyrektorzy szkół n r 1 i 2 przed­
stawili krytyczną sytuagę lokalo­
wą swoich szkól oraz potrzebę 
rozbudowy tych placówek. Komi­
sja sfery społecznej zajmując się 
tym problemem na swoich posie­
dzeniach opracowała wnioski:
1) aby wykupić teren przy szkole 

nr 1 z przeznaczeniem na  jej 
rozbudowę,

2) by podjęć prace projektowe 
rozbudowy szkoły nr 2.

Realizacja tych wniosków wiąże 
się z nakładami finansowymi, to­
też ich rozpatrzenie przesunięto na 
sesję, której tematem będzie przy­
gotowanie budżetu na przyszły 
rok. Komisja ta dokonała również 
analizy sytuacji w przedszkolach. 
Wynika z niej, iż obecnie istnieje

nadwyżka 100 - 120 miejsc, która 
może wzrosnąć, ponieważ Siostry 
Zakonne Służebniczki NMP, 
przygotowują przedszkole na ok. 
60 miejsc.

W  dalszej części sesji Zarząd 
złożył informację na tem at prac 
projektowych i wykonawczych 
dotyczących infrastruktury tech­
nicznej miasta.

N a posiedzeniu XXVIII sesji 
dnia 19 grudnia R ada Miejska 
podjęła uchwały: 
w sprawie podatków  i opłat lokal­
nych, opłat dzierżawnych i par­
tycypacyjnych oraz udziału właś­
cicieli gruntów w kosztach budo­
wy urządzeń komunalnych, ener­
getycznych i gazowych - opłaty 
adiacenckie (przybliżone czytelni­
kom w poprzednim numerze 
„Wieści ..” )

S k oń czy ł s ię  rok  ...
dokończenie ze str. 1 
term inie 1 lipca 1991 r. p rze­
woźnik podjął działalność. Ro­
zum iejąc słuszne uw agi co do 
funkcjonow ania przewozów 
chciałbym  podkreślić, że ko ­
m unikacja w  now ym  kształcie 
zaoferowała niższe ceny bile­
tów na daw nych „liniach czer­
w onych” i w ydłużenie obsługi 
do ul. K rętej. Zrealizowano to 
przy jednocześnie m niejszym  
dofinansow aniu z budżetu  
m iasta od żądanego w  ram ach  
obsługi w ykonyw anej przez 
MPK.
Nie dało m i natom iast sa tys­
fakcji tem po urucham iania ro­
bót inw estycyjnych w  mieście. 
N ieaktualność istniejących 
koncepcji, trudności w  sferze 
projektow ania i przygotow a­
nia terenów  pod w zględem  fo­
rm alno - praw nym  spowodo­
wały, że nie udało się podjąć 
p lanow anych p rac kanaliza­
cyjnych i części p rac w odocią­
gowych.

W m inionym  roku  w życiu 
pryw atnym  nie nastąp iły  ta ­
kie w ydarzenia, k tóre trak to ­
w ałbym  jako  znaczące sukce­
sy czy porażki osobiste. Zdaję 
sobie natom iast spraw ę, że 
zbyt m ało poświęcam  czasu 
spraw om  dom ow ym  i rodzin­
nym.
K o rzy stą jąc  z o k az ji chc ia ł­
bym  życzyć w szy stk im  m ie­
szkańcom  L ubonia , ab y  Ich 
lis ta  sukcesów  osobistych 
i zaw odow ych by ła  w No­
w ym  R oku  j a k  n a jsze rsza  
i ab y  p o rażek  n ie było w n im  
w cale Burmistrz miasta Lubonia 

Włodzimierz Kaczmarek

Wszystkim sponsorom:
R. Mielcarkowi, M. Z. Ma­
łeckim, A. Mazurkowi, P. 
Górniaczykowi, S. Butce,
S. Kędziorze, A. Ćylowi, 
L. Marciniakowi i R. Gint- 
rowiczowi, którzy przy­
czynili się do zorganizo­
wania wigilii dla osób sa­
motnych i chorych - ser­
deczne podziękowania 
wraz z życzeniami Nowo­
rocznymi składa

Kierownik i pracownicy 
Ośrodka Pomocy Społecznej.

WYBORY
W wyborach uzupełniających 
do Rady Miejskiej Lubonia, 
przeprowadzonych w dniu 1 
grudnia ubr w  okręgu wybor­
czym nr 17, radnym został Jerzy 
Olejnik, otrzymując 58 głosów;

Drugi kandydat - Kazimierz 
Pohl otrzymał 44 glosy

I. P o d a te k  od n ie ru c h o m o ś c i na rok 1992  w y n o s i:
1) od budynków mieszkalnych lub ich części - 600 zł od 1 pow. 

użytkowej
2) od budynków lub ich części związanych z prowadzoną działalnością 

gospodarczą inną niż rolnicza lub leśna oraz części budynków zajętych 
na prowadzenie działalności gospodarczej - 23.000 zł /1

3) od pozostałych budynków lub ich części - 4000 zł /1 m2
4) od budowli - 2 % ich wartości
5) od 1 m2 powierzchni gruntów :

a) związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej z w y ­
jątkiem związanych budynkami mieszkalnymi - 600 zł

b) pozostałych - 60 zł
Poza zwolnieniami przewidzianymi w  ustawie - dodatkowo zw ol­

niono od podatku: żłobki, przedszkola, ochronkę, szkoły i budynki 
komunalne.
II. Podatek za posiadanie psów pozostaje taki sam jak w 1 991 roku 

tj. 20000 zł od 1 - wszego psa, od każdego następnego 30000 zł

III. Opłaty targowiskowe - nie ulegają zmianie
IV. Stawka opłaty adm inistracyjnej za sporządzenie testamentu w siedzi­

bie Urzędu wynosi 50000 zl, a poza siedzibą - 70000 zł.
V. Nowością jest wprowadzenie możliwości poświadczenia włas­

noręczności podpisu przez Burmistrza Miasta. Za tę czynność 
również będzie pobierana oplata administracyjna w wysokości:
1) 30000 zł - na pismach upoważniających do odbioru przesyłek i sum 

pieniężnych oraz odbioru dokumentów z urzędów i instytucji
2) 50000 zł - na oświadczeniach stwierdzających stan rodzinny i mająt­

kowy składającego oświadczenie.
VI. Opłaty dzierżawy w umowach zawieranych przez Urząd Miasta 

będą wynosiły w 1992 roku za 1 m2 rocznie:
1) pod uprawy rolne - 30 zl
2) pod uprawy warzyw i kwiatów (ogrody działkowe przydomowe)

- do kl. IV b - 250 zł
- kl. V - VI - 150 zł

3) pod uprawę warzyw i kwiatów (produkcja ogrodniczo - warzywnicza) 
- 450 zl

4) szklarnie, pieczarkarnie, folie - 2000 zł
5) garaże - 1000 zł
6) na cele składowe - 2000 zł
7) pod działalność warsztatową - 6000 zł
8) pod usługi (kioski - owoce, kwiaty, itp.) - 30000 zł

VII. Od 1 stycznia właściciele gruntów zobowiązani są uczestniczyć 
w  kosztach budowy urządzeń komunalnych, energetycznych i 
gazowych odpowiednio do wzrostu wartości nieruchomości (po 
wybudowaniu tych urządzeń wzrasta wartość gruntu). Wzrost 
wartości gruntu będzie obliczany indywidualnie dla każdej nieru­
chomości wg stosownych współczynników, na zasadach przewi­
dzianych w uchwale nr XXVIII /71 /91 podjętej na podstawie 
Ustawy o gospodarce gruntami.

Rozpoczynamy ...
dokończenie ze sir. 1 
Są sprawy niezbedne dla mias­
ta, które muszą być wykonane 
w pierwszej kolejności i te nie 
podlegają dyskusji. W innych 
trzeba wybierać i dzielić na ko­
nieczne i takie, które mogą po­
czekać.
Zbyt mało jednak dociera syg­
nałów z miasta o bolączkach i 
potrzebach jego mieszkańców. 
Zachęcam do rozmawiania i 
dyskutowania z wszystkimi o 
wszystkim. W Urzędzie Miejs­
kim w każdy poniedziałek peł­
nią dyżury radni, którzy przyj­
mują petentów nie tylko w spra­
wie interwencji, ale przede 
wszystkim przedyskutują wszel­
kie społeczne inicjatywy - słusz­
ne i uzasadnione będą popiera­
ne finansowo i organizacyjnie.

W ciągu 1,5 rocznej naszej 
działalności byliśmy mało wido­
czni w mieście ze względu na 
porządkowanie prawne wielu 
spraw i przygotowanie ich do 
wykonania.
W bieżącym roku przystąpimy 
do realizacji ogólnego planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta.
Można więc mówić o:
1. dokończeniu prac zagospo­
darowania przestrzennego na 
polu p. Mizerki,
2. wodociągowaniu i gazyfiko- 
waniu obszaru Lasku (pod wa­
runkiem jednak, że wszyscy 
mieszkańcy będą pozytywnie u- 
stosunkowani do prowadzo­
nych prac, ponieważ każda, na­
wet indywidualna odmowa 
wstrzymuje dalsze działania),
3. modernizacji skrzyżowania u- 
lic Kościuszki i Żabikowskiej. 
To tylko niektóre z projektów, o 
innych wolałbym mówić gdy 
wejdą w fazę realizacji, ponie­
waż plany planami, a życie i tak 
wszystko weryfikuje.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Krzysztof Koliński

SPROSTOW ANIE
W zw iązku z fo toreporta­

żem  „Sam ochodow y h o rro r” 
zam ieszczonym  w  12 num e­
rze „Wieści L ubońskich”, 
trak tu jącym  o rzekom ym  za­
grożeniu jak ie niosą w raki 
sam ochodow e dla dzieci, o- 
św iadczam , że w łaśnie dzieci 
doprowadziły jeden  z foto­
grafow anych sam ochodów 
do stanu  w  k tórym  m ożna go 
nazw ać w rakiem .
Dowody na to znajdują się w 
kom endzie Policji. Zwracam  
uwagę, aby w przyszłości pil­
niej spraw dzać treść a rtyku ­
łów, naw et jeżeli byłoby to 
uspraw iedliw ione bezpie­
czeństw em  dzieci.
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Obiecaliśmy nap isać sze­
rzej, ja k  w yg lą d a  sy tuacja  te­
lefonów, na  które od d a w n a  
czeka ponad  180 osób, będą­
cych członkam i Społecznego  
K om itetu  Telefonizacyjnego  
Luboń-Lasek. O biecyw anych  
term inów  było wiele, począw ­
szy  od czerwca, osta tecznym  
m ia ł być koniec roku. Ludzie, 
którzy  jopłacili k ilka  m iesięcy 
tem u pó pięć m ilionów  z ł czu­
ją  się zw odzeni, ale jeszcze  
cierpliwie czekają. K oniec ro­
ku  za  n a m i i n ik t nie in for­
m uje za in teresow anych ó sy ­
tuacji. N a  prośbę czytelników , 
którzy  niewiele mogą dow ie­
dzieć się na  w ła sn ą  rękę u zy s ­
ka liśm y inform acje, które jed ­
na k  nie są optym istyczne: 

Jedyny  dokum ent, ja k i ist­
nieje m iędzy K om itetem  Te- 
lefonizacyjnym  a dyrekcją T e­
lekom unikacji P -ń  Południe 
to porozum ienie zaw arte 
d o p i e r o  12 grudnia 91 r.; w 
którym  to d y rek to r te lekom u­
nikacji zastrzega sobie bezter- 
minowość.

W brew w cześniejszym  za­
powiedziom  zainstalow anie 
koncen tra to ra  na 512 num e­
rów  w  Szkole Podstaw ow ej n r 
3 (pomieszczenie dzierżawio­
ne od daw na przez te lekom u­
nikację) nie było planow ane 
na rok  1991 i nie je s t wiadomo 
kiedy będzie. N ajpierw  należy 
przeprow adzić. w ym agane 
prace budow lane zw iązane z 
adaptacją dzierżawionego po­
mieszczenia.

Zainstalow anie koncen tra­
tora nie je s t jedynym  prob­
lem em . T rzeba m ieć go gdzie 
podłączyć, a to z kolei zależne 
je st od następnych  inwestycji 
te lekom unikacji w Poznaniu.

Mowa o 15 telefonach dla 
tych, k tó rzy  jako  pierw si 
w płacili 5 m in  zł, k tóra to 
kw ota na ostatn im  zebran iu  
K om itetu  (jak tw ierdził na­
czelnik pan M ędlewski) była 
bez pokrycia. Wywołało to 
w iele em ocji w śród zebra­
nych.

Na koncie K om itetu było 
760 m in  zł; za w ykonane prace

zapłacono ok. 640 m in zł.
T ak w yg ląda ją  niektóre f a ­

k ty . Nie będę na  łam ach „Wie­
ści” dem entow ał lub po tw ier­
dza ł plotek, których wokół tej 
sp ra w y  nie brakuje. Uwa­
żam , że obow iązkiem  szefów  
K om itetu  Telefonizacyjnego  
tj. p a n a  M ałkowskiego, P io t­
rowskiego i Sobiły pow inno  
być zadban ie  o tych, którzy  
im  zaw ierzyli. Z  p u n k tu  w i­
d zen ia  psychologicznego m a ­
ją  n ie w ie lką . m otywację. 
W szyscy trzej panow ie telefo­
n y  m ają. S ze f K om itetu  m a  
naw et dw a  num ery. P ozosta­
je  honor i zobow iązanie wo­
bec tych, k tórym  telefony nie  
dzw onią . N a  p y ta n ie  kiedy  
za d zw o n ią  telefony n ik t nie  
po tra fi odpowiedzieć. N ie  
chcę odbierać P aństw u  złu ­
dzeń, ale nasze m arzen ia  spe­
łn ią  się nie wcześniej, ja k  w  
lipcu czy sierpniu . D odam, że 
sam  sobie leż życzę, żeby moje 
p rzew id yw a n ia  nie spełniły  
się.

PPR

Od 27 stycznia do 8 lutego 
trwać będą zimowe ferie. 

Życzymy dzieciom 
aby okazały się one 
naprawdę zimowe

★  niech spadn ie  dużo śniegu  
i  niech w oda  za m a rza

★  bawcie się
i w ypoczyw ajcie.

Z l o t u  p t a k a
6 grudnia 1991 r. dzieci Szkoły Podstaw ow ej n r  1 z okazji 

j „M ikołaja” - m iały okazję oglądać Luboń z lotu p taka. W dniu 
tym  dyrekcja szkoły zorganizow ała przelo ty  helikopterem  nad 
naszym  m iastem . S ta rt i lądow anie helikop tera odbywały się na 
teren ie szkolnego boiska sportowego.

Ć ltS m S K ')

18.01.1992 r. Zuchy i Har­
cerze przy Szkole nr 1 za­
praszają na godz. 11.00 do 
Sali Gimnastycznej swoje 
Bahcie i Dziadków z oka­
zji ich Święta.

Obecnie zapraszamy 
harcerzy i zainteresowa­
ną młodzież w każdy po­
niedziałek o godz. 16.30 
do Klubu Rolnika.

dh phm Kazimierz Kubiak

Zapraszam y na zabawę kar­
nawałową dniu 29.02.1992 r, 
która  odbędzie się w Sa li G im­
nastycznej S zko ły  nr 1 w Lubo­
niu, ul. Poniatowskiego 16. 
Zaproszenia w cenie 140.000 z ł ■ 
od osoby m ożna nabyć po 
15.01.92 w sekretariacie S zko ­
ły nr 1, w S tra ży  M iejskiej iv 
Urzędzie M iejskim  w Luboniu  
pok. 117 oraz w Zakładzie  
Gospodarki Komunalnej w L u ­
boniu, ul. Niepodległości 11. 
Stroje balowe - m askowe i 
przebierańcy m ile widziani! 
Zapraszam y!

Kolo Przyjaciół H arcerstwa 
przy Szkole nr 1

18 Drużyna H arcerska in­
formuje, że dnia 20 g rudnia 
1991 roku o godz. 18.00 
przeżyliśm y niezwykłą i u- 
roczystą chwilę otwarcia 
nowej „H arców ki” w  Klu­
b ie Rolnika przy  ul. Sobies­
kiego z udziałem  władz mia­
sta Lubonia i Księdza Probosz­
cza oraz instruktorów ZHP.

W uświęconym dniu św. Mikołaja
dziadek z białą brodą przynosi dzieciom łakocie. 
Wierzą w  Niego wszystkie dzieci. Aby więc tradycji 
stało się zadość św. Mikołaj w asyście skrzatów

objechał „Tarpanem”  lubońskie szkoły, przed­
szkola i inne punkty miasta. Odwiedziny Mikołaja z 
dalekiego Bieguna zorganizowali - Wydział Zdro­
wia, Oświaty i Kultury Urzędu Miejskiego wraz z
Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Luboniu.
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C zy  ta k  b y ło
Według legendy początki osadni­

ctwa na terenie dzisiejszego Lubonia 
sięgają czasów Mieszka I. Istnieje 
podanie - jakoby miał tu żyć ród 
Luboniów, którego warowne gro­
dziszcze z trzech stron otoczone la­
sami opierało się o lewy brzeg Warty. 
Ród Lub oniów ceniony by! w miesz­
kowej drużynie za swą bitność i  od­
wagę. Pierwszy też przyjąć miał 
chrześcijaństwo i  pomaga! władcy 
nawracać inne pogańskie rody. 
Szczególnie zażarte boje toczyli Lu­
bonie z Puszczykami - rodem zamie­
szkującym w jego sąsiedztwie. Po­
nieważ jednak uparte Puszczyki nie 
chcieli przyjąć narzuconej wiary i  
nadal kłaniali się pogańskim boż­
kom, Lubonie zorganizowali zbrojny 
najazd. Ród Puszczyków został wy­
bity. a gród, ich siedziba, spalona. Za 
ten czyn Lubonie zostali sowicie wy­
nagrodzeni i  zajmowali czołowe

miejsce na dworze Mieszka.
Tyle legenda. Najstarsze zapiski 

pochodzą z początku XIII wieku i 
dotyczą osady Żabikowo. Jak się 
dowiadujemy z dokumentów liczyła 
ona wówczas „45 dymów i 435 
dusz". Z innych źródeł wiemy, że w 
roku 1283 Luboń należał do Bart­
łomieja z Poznania.

Badania archeologiczne prowa­
dzone na terenie Lubonia wykazały, 
że osadnictwo na wydmie lubońskiej 
datuje się z około 2500 lat przed n.e.

Warta była jej granicą i naturalną 
ochroną, a równocześnie żywiła 
mieszkańców. Znaleziono również 
wiele krzemiennych narzędzi oraz 
grotów do strzał, co świadczy, że 
ludność trudniła się również myśliw- 
stwem. „ . „  ,,.

E tge iw z Kowaliki

Ni ruinie uliurki arariki sruirowj (a,h,t;d) 
znalezione w Laku - Lubaniu

r
c
c
F
a

d
P
sł
si
di
w
n£
bl
0a
ch
sp
có
sią
ek;
ny
doi
Osi
tov
Mii
życ
szei
trze
sob
któr
Się
dec
Che
00"
Po
odpi
dzie
Jak
Pane
00,
wybi

Na
łące:
- ul. 
Polsk 
skanć 
wierz 
ogroo
- ul. f 
do Bu 
chodr 
ciągu 
łożyć
- ul. IV 
wodoi 
Jbędry 
też na 
■'-analiz 
wierzei

dużyi 
ożenie 
ta ul. 
lieskie 
iko).

S Y L W E S T R O W A  S O N D A
Włodzimierz Kaczmarek (burmistrz Lubonia): wieczór 
ostatniego dnia Starego Roku Ojciec Miasta spędził 
wytwornie - na koncercie w Operze Poznańskiej, a 
potem w gronie rodzinnym.

Jan Kochański (komendant Policji): żegnał Stary i witał 
Nowy Rok w komisariacie - na służbie.

Ryszard Marcinkowski (trener LKS): w gronie rodzin­
nym z córką i wnuczką.

dokończenie ze str. 1 
Kazimierz Świderski (ostatni naczelnik): problemy i 
sprawy ubiegłego roku pozytywnie się zakończyły, a 
więc dopisywał szampański humor w gronie rodziny i 
przyjaciół.

Zenon Twardowski (komendant OSP): bawił się w 
gronie kolegów po fachu w lubońskej remizie.

Elżbieta Mialkas (skarbnik miejski): spokojnie, w piele­
szach domowych; odpoczywając po całorocznym dzie­
leniu nie swoich pieniędzy.

Alicja Wachowiak (wiceprezes Spółdzielni Mieszkanio­
wej): częściowo u przyjaciół, toast w domu w gronie 
rodziny.

Krzysztof Mo liński (przewodniczący Rady Miejskiej): w 
gronie bliskich.

Kazimiaz Zagozda (dyrektor PZCh): w domu w 
prywatnym gronie.

Grażyna Piątkowska (dyrektor przedszkola nr 5): Nowy 
Rok powitała w towarzystwie męża i syna.

Barbara Lar (urzędnik Stanu Cywilnego): pożegnanie 
starego Sylwestra i witanie młodziutkiego Sylwestra na 
imieninach ojca Sylwestra.

Bogdan Pietrzak (dyrektor Gospodarki Komunalnej): 
by) współorganizatorem i uczestnikiem balu sylwest­
rowego organizowanego przez Kolo Przyjaciół Harcer­
stwa przy SP nr 1, który odbywał się w Klubie Rolnika - 
wszystkim dopisywał szampański humor.

Pan Blaszka (Toyota serwis): w domu z żoną, dziećmi i 
szwagiaką.

Aleksandra Zaradzka (redaktor naczelny „Wieści”): z 
mężem i przyjaciółmi na balu sylwestrowym w Rogalin- 
ku „Na Skarpie".___________________________

ABECADŁ 0 Z PIECA SPADŁ 0
...b" zbito brzuszek 

„ i"  zdobyto kropeczkę...

NAPRAWA
O b lL W lA

m iU

HISTORIA KOŚCIOŁA I PARAFII pw św. JANA BOSKO
W  1933 roku została zaw arta umowa z re­

ktorem  UAM  zawiadującym ziemią majątku Au­
gusta Cieszkowskiego, dotycząca budowy kościo­
ła. Kościół został zbudowany tylko ze składek 
ofiarnych parafian w ciągu trzech lat; budowę 
rozpoczęto w roku 1935, a ukończono w 1938. 
Początkowo nabożeństwa odbywały się w kaplicy 
parafialnej w Domu Gminnym. Parafia ta  wy­
dzielona została z Wir. Nierozerwalnie z kościo­
łem i parafią wiąże się historia jej pierwszego 
proboszcza - ks. Stanisława Streicha. 27 lutego 
1938 roku podczas odprawiania mszy św. dla 
dzieci o godz. 10.00 został zastrzelony przez 
komunistycznego fanatyka. Zraniony również zo­
stał kościelny, wybiegający z zakrystii. A tak nie 
był zamierzony na proboszcza, bo tę mszę miał 
odprawiać inny ksiądz. Zamach miał być dokona-

Kotciól pn\ ,fv« Jena Hasko; Abiio, w której zgiruj h . .9. Hrdclt. 
Zdjęcie pochodd z lal sześcddesiptych.

ny w ogóle na kapłanie. Ksiądz Streich padł 
między pierwszym a  drugim oknem w lewej nawie, 
przed ołtarzem. Tam też, tyle, że na zewnątrz 
można zobaczyć jego grób. W rocznicę śmierci 
pierwszego proboszcza został poświęcony 600-ki- 
logramowy dzwon.

W  czasie wojny w kościele zamkniętym dla 
wiernych mieściły się niemieckie magazyny mate­
riałów sanitarnych. Pod koniec wojny Niemcy 
podpalili kościół. Spłonęło wówczas wnętrze i 
poszycie dachowe. Przewidujący parafianie wcześ­
niej ukryli sztandary i dwie figurki zdobiące dziś 
kościół - M atki Boskiej i Judy Tadeusza. Choć 
kościół nie posiada zabytków, na jego ścianach w 
nawie głównej podziwiać można przepiękne malo­
widła przedstawiające sceny z Biblii pędzla p. 
Mytycha.

Na podstawie udostępnionych materiałów i gawędy
ks. proboszcza

oprać. Drszila Woiiiak
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BŁOTNISTE
OSIEDLE

Jesień, zima i wiosna nawet i 
lato sprawia mieszkańcom na­
szego osiedla wiele kłopotów. 
Deszcze, roztopy powodują roz­
miękczanie gruntu a tym bar­
dziej nieutwardzonych nawierz­
chni ulic. Do takich ulic należą: 
Poprzeczna i Migalli. Najbar­
dziej przykre jest to, że w  takich 
warunkach zmuszone są cho­
dzić do szkoły dzieci. Ulica Po­
przeczna na odcinku od ul. W oj­
ska Polskiego do ul. Długiej po­
siada chodnik, jednak jest on 
dewastowany przez pojazdy ze 
względu na brak utwardzonej 
nawierzchni jezdni. Dalej to już 
błotna nawierzchnia. Ulica M i­
galli posiadała po jednej stronie 
chodnik wykonany w  czynie 
społecznym przez jej mieszkań­
ców pod koniec lat siedemdzie­
siątych. Był on dość mocno w y ­
eksploatowany i został rozebra­
ny podczas układania sieci w o ­
dociągowej. Tak się składa, że 
Osiedle nasze było i jest trak­
towane jakoś po macoszemu. 
Mieszkańcy naszego Osiedla 
życzyliby sobie aby, władze na­
szego miasta uwzględniły po­
trzeby i tego osiedla, które liczy 
sobie już 50 lat. A może radny, 
którego wybraliśmy zainteresuje 
się tą częścią miasta, która też 
decydowała o jego wyborze. 
Chcielibyśmy zobaczyć „nasze­
go" radnego jak brnie w  błocie 
po naszych ulicach, by mógł 
odpowiednio przedstawić Ra­
dzie Miejskiej nasze postulaty. 
Jak dotąd to pamiętamy tego 
Pana z okresu przedwyborcze­
go, kiedy agitował za swoim 
wyborem.

Nasze propozycje są następu­
jące:
- ul. Poprzeczną od ul. Wojska 
Polskiego do ul. Długiej można 
skanalizować i ułożyć trwałą na­
wierzchnię (gazociąg biegnie w 
ogrodach),
- ul. Poprzecznej od ul. Długiej 
do Buczka bardzo potrzebnyjest 
chodnik a po przekazaniu gazo­
ciągu można skanalizować i u- 
łożyć nawierzchnię,
- ul. Migalli posiada czynną sieć 
wodociągową i gazową - nie­
zbędny jest chodnik, nic nie stoi 
też na przeszkodzie by wykonać 
banalizację uliczną i ułożyć na­
wierzchnię,

dużym ułatwieniem będzie u- 
ożenie nawierzchni asfaltowej 
ta ul. Żabikowskiej od ul. So­
bieskiego do Buczka (Targowi­
sko).

n M i e s z k a ń c y ”
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Co słychać w „TRÓJCE”

Prace wykończeniowe na sa­
li gimnastycznej trw ają od rana 
do późnych godzin popołu­
dniowych. Jesteśm y dumni, że 
zawdzięczamy to mieszkań­
com naszego miasta, a także 
władzom, które mimo wyjątko­
wo trudnej stytuacji finansowej 
starały się nam  pomóc. Przy­
znały naszej szkole środki na 
wykończenie sali i zakup po­
trzebnego sprzętu sportow e­
go. Za pośrednictw em  „W ieści 
Lubońskich” chcielibyśmy raz 
jeszcze wszystkim zaangażo­
wanym w p race  serdecznie 
podziękować, a władzom mias­
ta złożyć wyrazy uznania za 
w spaniały gest.

N iebaw em  młodzież „trój­
k i” będzie mogła rozwijać 
swoją tężyznę fizyczną w pięk­
nej i nowoczesnej sali gim nas­
tycznej.

D yrektor Szkoły

Aby świątecznym zwyczajom stało 
się zadość Samorząd Szkoły Pod­
stawowej nr 3 przygotował w 
przeddzień wakacji niespodziankę 
dla swoich koleżanek i kolegów. 
Przebierańcy w strojach'pastusz­
ków, „władców ciemności" i „śnie­
żynek" na czele z najważniejszą w 
tych okolicznościach postacią jaką 
jest Gwiazdor składali życzenia na­
uczycielom i uczniom, Wszyscy ob­
darowani zostali słodyczami, kolę­
dą i serdecznymi słowami pomyśl­
ności w Nowym Roku. Były konkur­
sy i nagrody.
Trudno byłoby, przygotować nam 
tę imprezę bez pomocy .ludzi dob­
rej woli. Dlatego pragniemy po­
dziękować panu Sołtysiakowi, panu 
Hołyszowi i KZ NSZZ „Solidarność" 
przy Zakładach Ziemniaczanych za 
dary, które uświetniły nasze kolę­
dowanie.

Rada Samorządo Uczoiowikiego 
przy Szkole Podstawowej ir 3

KONKURS
0M0QRAmZNy
W Szkole Podstaw ow ej n r  3 

uczniowie zorganizowali s łu ­
żący zabawie i nauce konkurs 
o ty tu ł „Króla ortografii”. Ko­
rona miłościwie panującego 
nad zawiłościam i ortograficz­
nym i m onarchy przypadła u- 
czniowi k lasy VIII b S ław ko­
w i O rlikow i. Ze zwycięzcą 
dzielnie konkurow ały  jego 
młodsze koleżanki H an ia  
W ojtkow iak  (kl. VII a) i Iza 
R uszkow ska (VI b).

W elim inacjach wzięli u- 
dział wszyscy uczniowie klas 
V-VIII. Do finału zakw alifiko­
wało się 21 uczestników .

Nie publikujem y tekstów , z 
którym i m usieli uporać się 
staw ający w  konkursow e 
szranki, proponujem y nato ­
m iast żartobliw ą zabaw ę orto­
graficzną w „żęty,,.

Każdej księżycowej nocy, żółta 
żaba żali się żwawej żólwicy na 
swój żałosny żywot. Jej mąż 
Żarłok o dużym żołądku, pożegnał 
się i naprężywszy żagiel starego 
żyrandola pożeglowal na żuławs­
kie żerowisko, Jej syn Żaczek chce 
się żenić z żabką, Żabusią, która 
wciąż Żąda żeru z  żonkili. Jej córka 
Żurawinka odważne niebożę Żar­
tuje sobie z żonkosia Żaczka i 
lekceważy tego żółtodzioba z nie­
dużymi nóżkami. Babcia Żahcinka 
obraża się na swoje żaby i żebrze 
pieniążki pod różanym żywopło­
tem. Dla żółtej żaby są to zbyt 
ciężkie przeżycia. Znużona, oży­
wia się, gdy używając jako oręża 
nożyc i noża na zwilżonym żwirze 
zwęża swój żakiet z żółtej żorżety.

Iza Ruszkowska, kL Tl b

Co słychać 
w „JEDYNCE”

♦  Szkoła Podstawowa nr 1 jako 
jedyna w mieście prowadzi dla 
wszystkich uczniów klas ósmych 
zamiast zajęć praktyczno-techni­
cznych przedmiot: elementy infor­
matyki. W małym i ciasnym po­
mieszczeniu, ale dobrze wyposażo­
nym przy dużej pomocy komitetu 
rodzicielskiego jest 5 stanowisk 
komputerów Commodore 64 z ma­
gnetofonami i stacjami dysków o- 
raz telewizorami kolorowymi. Aby 
młodzież swoje pomysły progra­
mów komputerowych mogła zapi­
sywać, komitet rodzicielski zamie­
rza dokupić drukarki. Skończyły 
się zatem w tym roku szkolnym 
kłopoty uczniów tych klas z wyko­
nywaniem głównie w domu przy 
pomocy rodziców prac do zalicza­
nia przedmiotu ZPT.

♦  Rada szkoły, w skład której 
wchodzą proporcjonalnie rodzice, 
nauczyciele i młodzież postanowi­
ła sprzedać niepotrzebny i często 
przestarzały sprzęt szkolny a za 
uzyskane pieniądze kupić sprzęt 
nowocześniejszy.
Dzięki poparciu wielu radnych 
szkoła ma otrzymać dodatkowy 
teren, na którym można wybudo­
wać kilka sal lekcyjnych. Dlatego 
rada szkoły rozpoczęła zbierać 
fundusze na ten cel. Dzięki spon­
sorom (p. Wierkiewicz, p. Kubicki, 
p. Kujawa) jest na koncie 17 min 
złotych. Liczymy na dalszą pomoc 
w popieraniu tego przedsięwzię­
cia.

♦  Kasa budżetowa jest pusta i 
dlatego nie są prowadzone koła 
zainteresowań i ząjęcia wyrówny­
wania wiedzy. Może Rada Miasta 
Lubonia znajdzie jakieś ftmdusze, 
aby uruchomić koła: komputero­
we, fotograficzne, turystyczne, ha­
ftu, sportowe i wyrównywanie 
wiedzy chociaż w klasach I - III. 
Mamy nauczycieli, sprzęt i odpo­
wiednie warunki lokalowe. Nau­
czyciele do bogatych nie należą a 
będzie z pożytkiem dla dzieci, jak 
nauczyciel „dorobi” w szkole a nie 
w handlu ulicznym.

♦  Samorząd szkolny zorganizo­
wał dwa spotkania świąteczne po­
łączone z występami uczniów. Naj­
bardziej podobały się kolędy w 
wykonaniu „chórku” oraz prowa­
dzenie uroczystości opracowane 
przez nauczycielkę mgr Hannę 
Hant.
Samorząd organizuje różne impre­
zy i prace a fundusze z tego zamie­
rza wydać na zakup aparatury do 
dyskotek szkolnych.

♦  W piątek 20 grudnia 1991 r. wiele 
klas zorganizowało spotkanie wi­
gilijne przy świecach np. w klasie 
IV c był również wszystko wiedzą­
cy gwiazdor. Niektóre dzieci przy­
rzekały od zaraz poprawę w za­
chowaniu i nauce. Spotkania koń­
czyły się śpiewaniem kolęd i łama­
niem opłatków.

Zbigikw Jaikowib 
Dyrektor
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SP®RT
KONIEC RUNDY

Mimo utrzymania się w  
A-klasiewsezonie 1990/91 Lu- 
boński KS nie pozostawił korzy­
stnego wrażenia zarówno u k i­
biców jak i działaczy oraz trene­
rów. Nie wniósł nic do rozgry­
wek co mogłoby cieszyć, a ra­
czej zawiódł swoją postawą.

Decyzją działaczy zmieniono 
trenera oraz uzupełniono skład 
osobowy nowymi zawodnika­
mi. Zajęcia treningowe i obozy 
szkoleniowe miały wyłonić w ła­
ściwą drużynę jaka osiągnie cel 
którym stal się awans do klasy 
okręgowej.

W meczach mistrzowskich 
zespół grał w  ustawieniu 
1 :3 :4 :3  szukając stałego ataku 
na bramkę przeciwnika, co mu 
się w  pełni udało. Ten sposób 
gry podyktowany był dobrym 
przygotowaniem fizycznym, 
dojrzałością większości zawod­
ników i bardzo dobrym wyszko­

leniem technicznym oraz niena­
ganną dyscypliną taktyczną. Ty­
lko w  środkowej części rozgry­
wek dało się zauważyć lekki 
spadek formy. Pozostałe mecze 
rozegrane były niemal wzorowo 
pod każdym względem, a koń­
cowy wynik osiągnięty przez ze­
spól można uznać za więcej niż 
zadowalający.
•  w  rozegranych 15 me­
czach piłkarze zdobyli 26 pkt 
(60 bramek) stracili 4 pkt (9 
bramek),
•  w  8 meczach na własnym 
boisku zdobyto komplet 16 
pkt, strzelono 29 bramek, 
stracono 1 bramkę (rzut kar­
ny).
•  w  7 meczach na obcych 
boiskach zdobyto 10 pkt, 
stracono 4 pkt, strzelono 31 
bramek (jedna samobójcza), 
stracono 8 bramek,
•  na występujących 17 p ił­
karzy (bez bramkarzy), któ­
rzy grali w  meczach mistrzo­
wskich 11 strzeliło bramki. 
Strzelcy bramek:

Kwiatkowski 14
Kubicki 13

W YN IK I RUNDY SEZONU 1991/92
1. LKS - Helios Czempiń 2 0
2. Konarzewo - LKS 1 7
3. LKS - Orzeł Granowo 5 0
4. LKS - Puszczykowo 4 0
5. Polonia Nowy Tomyśl - LKS 3 2
6. LKS - Sokół Rakoniewice 1 0
7. Obra Mosina - LKS 3 3
8. LKS - Lipno Stęszew 3 1
9. Orzeł Modrzę - LKS 0 11

10. LKS - Warta II Poznań 4 0
11. Dyskobolia Grodzisk - LKS 0 1
12. LKS - Spójnia Strykowo 3 0
13. Korona Bukowiec LKS 0 6
14. LKS - Promień Opalenica 7 0
15. Sokół Duszniki - LKS 1 1

T A B E L A
1. Polonia 1 5  :: 2 8 4 9  :: 9
2. Luboński KS 1 5  :: 2 6 6 0  :: 9
3. L ipno 1 5  :: 21 3 8  :: 18
4. D yskobo lia 1 5  :: 21 2 9  :: 1 2
5. W arta  II P -ń 15  :: 17 31 :: 2 3
6. S okó ł D uszn. 1 5  :: 17 21 :: 18
7. O bra 1 4  :: 1 6 2 6  :: 18
8. S okó ł R akon. 1 5  :: 1 5 21 :: 2 0
9. H elios 15  :: 13 2 5  : 2 9

1 0 . S pó jn ia 15  : 12 2 0  : 2 6
11 . O rkan 1 5  : 1 2 18  :: 2 8
1 2 . O rzeł G ra n o w o 1 5 : 1 0 18  :: 3 3
13 . Prom ień 15 : 1 0 17 : 41
14. Las 15  :: 9 15  :: 3 2
15 . O rzeł M o d rzę 1 4  :: 7 2 6  :: 6 0
16 . Korona 15  :: 4 2 0  :: 5 8

F I L I A  W  L O K
W  Lubońskim O środku Kultury od 15 stycznia 1992 wznowiła 

swą dziłalność F ilia  n r  2 B iblio teki P ub licznej w Luboniu. 
Czytelników zapraszam y w:
ąoniedzałki i piątki od  12- 18®® oraz wtorki i czwartki od 10- 15®®

Gawron 9
Grek 6
Bentkowski 4
Młynek 3
Wróbel 3
Tomkowiak 2
Smelka 2
Walkowiak 2
Tylczynski 1

•  ukarani kartkami byli: żół­
tą - Wróbel 2x, Jarlaczyk 2x, 
Walkowiak, Młynek, Tom- 
kowiak, Smelka; czerwoną - 
Kubicki.

Obok spotkań mistrzows­
kich zespół rozegrał dwa 
mecze o Puchar Polski, w y­
grywając na wyjeździe z FC 
Lusowo 7 : 1 i przegrał w 
Luboniu ze Spartą Szamotu­
ły 2 : 0. Na skutek tej prze­
granej zespól odpadł z dal­
szej rywalizacji Pucharu Pol­
ski.

Trener R. Marcinkowski 
♦  ♦  ♦

Oprócz seniorów LKS prowadzi 
także zespół juniorów zajmujący w 
swojej grupie rozgrywek drugie 
miejsce po rundzie jesiennej. Trene­
rem tej drużyny jest Zenon Hałas.

Jest jeszcze grupa około 50 tramp 
karzy. Nadzór trenerski sprawują Le 
szek Partyński i Tomasz Mierzejew 
ski

ŚLUBY
23.11.1991
V  Jarosław Szymoniak (Luboń) 

i Beata Frankowska (Luboń)
V Paweł Kucharski (Luboń) 

i Aneta Zaparta (Poznań)
V Sławomir Badke (Poznań)

i Katarzyna Juchacz (Luboń)

30.11.1991
V Grzegorz Krasucki (Poznań) 
i Krystyna Krysicka (Poznań)

7.12.1991
Lech Piszcz (Luboń) 

i Anna Stankowska (Poznań)

14.12.1991
V  Piotr Brusilo (Luboń) 
i Małgorzata Klóskowska

(Kamieniec)n a  n  1 q q i

y  Tomasz Łabiński (Luboń) 
i Anna Nowicka (Poznań)

f  Paweł Korcz (Kórnik) 
i Krystyna Hoffmann (Luboń)

V Karol Bernartz (Bonn) 
i Jolanta Woś (Luboń)

31.12.1991
V  Robert Werwiński (Poznań) 

i Renata Jonalik (Luboń)
^  Przemysław Walkowiak (Luboń) 

i Agnieszka Morawska (Luboń)

OGŁOSZENIA
DROBNE

Zatrudnię sprzedawcę do pawi­
lonu motoryzacyjnego.
Luboń, ul. Kościuszki 45 b 

<S*131 -337

★  ★ ★
Korepetycje z matematyki. \  /  
Luboń ® 695-322  V

★  ★  ★
Udzielam korepetycji z języka 
angielskiego dla początkują­
cych. Cena konkurencyjna. 

130-097

★  ★  ★
Podejmę pracę chałupniczą (ró­
wnież biurową) na 1 /2  etatu. 
Warzecha, Luboń, ul. Szymano­
wskiego 8 w godz. 14.00 - 
16.00.

Sprzedam tanio jadalnię stylo­
wą - antyk. Wiadomość w  reda­
kcji.

★  ★  ★
Sprzedam dom (ok. 100 m2) z 
ogródkiem i budynkiem gospo­
darczym w Pniewach (50 km od 
Poznania, przy trasie E8). Cena 
do uzgodnienia.
P-ń 305 -154  po godz. 
19.00.

Stanisława Zawadzka - 77 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 53 
Ludwika Gmerek - 88 I.
- Luboń, Rutkowskiego 11 
Franciszka Piotrowska - 82 I.
- Luboń, ul. Kurowskiego 10 
Ignacy Szuba - 52 I.
- Luboń, ul. Sobieskiego 54 
M ichalina Madalińska - 84 I.
- Luboń, ul. Dąbrowskiego 1 
Teodozja Jędroszkowiak - 52 I.
- Luboń, ul. Jagiełły 14 
A lojzy Piasecki - 66 I.
- Luboń, ul. Ziemniaczana 5 
W ładysław Andrzejewski - 82 I.
- Luboń, ul. Sobieskiego 74 
Józef Dudziak - 61 I.
- Luboń, ul. Ar. Poznań 21 
Franciszka Nowak - 60 I.
- Luboń, ul. Ar. Poznań 47 a 
Marek W awrzynkiew icz - 36 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 62 G/32 
Genowefa Nogajewska - 59 I.
- Luboń, ul. Niezłomnych 1 
Jan Nowakowski - 94 I.
- Luboń, ul. Ar. Poznań 33 
Jan Kaczmarek - 86 I.
- Luboń, ul. Okrzei 36 
Anatol Furmanek - 59 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 48/37 
Florian Schm idt - 69 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 50/31 
Maria M ark iew icz - 78 I.
- Luboń, ul. Kręta 3a 
Joanna Chrząszcz - 64 I.
Wanda W róblewska - 54 I.
- Luboń, ul. Żabikowska 62 K/35 
Kazimierz Łukaszewski - 72 I. 
Bronisława Politowska - 87 I.
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PEDIATRA 1 /

wizyty w  domu pacjenta oraz w  gabinecie 
dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42  
13 - 04 - 07

A LEK SA N D ER  ZIELIŃSKI
l e k .  m e d .  s p e c j a l i s t a  c h ir u r g  \ y

G abinet chirurgiczny Przyjm uje:
Luboń, ul. D w orocowa 12 poniedziałki 1530 .  i6 30

Zakres świadczeń: czwartki 17° ° ' 1000
•  Porady ogólnolekarskie i chirurgiczne
•  Zabiegi chirurgiczne u dorosłych i dzieci w znieczuleniu miejscowym 

lub ogólnym (narkoza) prowadzonym przez anestezjologa
•  Możliwość pozostania po zabiegach na sali chorych z opieką i pro­

wadzeniem pooperacyjnym

Leczenie obejmuje m iędzy innym i:
nr Usuwanie znamion kaszaków, tłuszczaków, włókniaków, 

tatuaży i blizn
nr Drobne zabiegi kosmetyczne i plastyczne 
nr Leczenie operacyjne wrastających paznokci, ropni, czyraków, 

zakażeń w chorobie rąk, stulejek, sklejek 
nr Leczenie operacyjne żylaków odbytu, szczelin odbytu, ropni 

okołoodbytniczych
nr Leczenie owrzodzeń podudzi, trudno gojących się ran 
nr Leczenie oparzeń, stłuczeń, złamań 
nr Korekcja drobnych wad wrodzonych 
nr Diagnostyka chorób tarczycy i piersi
nr Leczenie stanów zapalnych kaletek i pochewek ściągnistych, 

nawracających bólów i przyczepów mięśniowych

SPECJALISTYCZNE GABINETY 
LEKARSKIE

LUBOŃ, ul. Żabikowska 62 (pawilon) 
Oferuje usługi w zakresie:

położnictwo i ginekologia 
interna — choroby serca 
chirurgia ogólna i naczyniowa 
laryngologia

Codziennie w godzinach popołudniowych.

k

Zakład koncesjonowany 
wykonuje: ,

instalacje t
- przyłącza gazu

- wodno - kanalizacyjne 
- centralnego ogrzewania

T o m a s z  K o s tk a  
62-030 Luboń 

ul. Jana Matejki 1/2
(wieczorem)

♦  konkurencyjne ceny
♦  krótkie terminy
♦  fachowe wykonanie

<2* 130-390

C Z Y S Z C Z E N I E
dywanów, wykładzin, -i

tapicerki meblowej I samochodowej.
Luboń, ul. Kościuszki 43/7 13-90 - 90

iW
FOTOGRAF V

Luboń
ul. Powstańców Wielkopolskich 59

UWAGA MIESZKAŃCY LUBONIA I OKOLIC
Nie musicie jeździć do Poznania.
U nas załatwisz szybciej usługę.

t zdjęcia legitymacyjne, dowodowe, paszportowe 
- na poczekaniu 
zdjęcia amatorskie kolorowe 
reportaże ze ślubów, chrztów

i innych uroczystości 
zdjęcia z atelier: ślubne, komunijne, pamiątkowe 
techniczne, reklamowe, reprodukcje.

Zdjęcia można odebrać w tym samym dniu 
Wykonujemy prace czarno-białe, ORWO

Prowadzimy sprzedaż aparatów, filmów, albumów, 
baterii, ramek do zdjęć, itp.

W dni świąteczne na zamówienie 
Od godz. 1 0 - 1 8 .

V
N A JLEPSZA  W LUBONIU 

Zabaw a K arnaw ałow a 
1 i 29 lu ty  

w L ubońskim  Dom u K ultu ry  
przy ul. A rm ii P oznań  

w godz. 2000 - 400
organizator:
Fundusz pomocy przy N S Z Z  Solidarność WPPZ  

Zaproszenia do nabycia
☆ L. Pawelska ☆ E. Maik

- Armii Poznań 64/5 - Centr. tel. ®  130-581
eS 130-581 w 330

☆ siedziba Związku NSZZ Solidarność przy WPPZ Lń.

Szkoła Podstawowa nr 1 w Luboniu 
sprzeda następujący sprzęt szkolny j/

1 .Telewizor czarno-biały Beryl - 100.000 zł
2. Telewizor czarno-biały Libra - 100.000 zł
3. Radio tranzystorowe - 30.000 zł
4. Aparat fotograficzny Smiena - 30.000 zł
5. Projektor filmowy Ruś - 15.000 zł
6. Gitara basowa - 300.000 zł
7. Gitary elektryczne - 600.000 zł
8. Wzmacniacz Eltron 30 wat - 100.000 zł
9. Kolumna do wzmacniacza - 100.000 zł

10. Trąbka - 1.000.000 zł
11. Saksofon - 4.500.000 zł
12. Organy elektryczne - 1.000.000 zł
13. Perkusja - 750.000 zł

, PRACOWNIA OPTYCZNA 
poleca usługi y

•  w ykonyw anie okularów •
•  badanie wzroku •

•  badania wzroku dla kierowców •

Luboń, ul. Żabikowska 13

U w a g a  
KRAWCY !

Sklep ,Zodiak” 
Luboń, ul. Morelowa 12 A

oferuje bogaty wybór 
tkanin z  mikrofazy.

Ceny hurtowe. 

fi* 130-849

PRYW ATNA  

NAUK A JAZDY  

ZBIGNIEW  

ZARADZKI

<ST3- 14-35

Detaliczna sprzedaż " 
zachodniej odzieży

używanej na kilogramy

Luboń, ul. 11 Listopada 105

Czynne 10^0 - 1800 
sob. 1000 . 14OO 

. Z a p r a s z a m y

PR O M O C JA
Nowo o tw arty  sklep  a rty k u ­

łów m otoryzacyjnych, 
części sam ochodowych, m oto­

cyklow ych i row erow ych

Luboń, ul. K ościuszki 45 b 
tel.: 131-337

WIEŚCI LUBOŃSKIE. Niezależny miesięcznik mieszkańców. WYDAWCA: Biblioteka Publiczna m. Lubonia. ADRES REDAKCJI: 62-031 Luboń, 
ul. Żabikowska 42 (Biblioteka), TEL. 130-972. OGŁOSZENIA przyjmujemy w siedzibie redakcji. Za ich treść nie odpowiadamy. REDAGUJE KOLEGIUM: 
Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Piotr Paweł Ruszkowski, Elżbieta Stefaniak, Aleksandra Zaradzka (redaktor naczelny), fot. P.P. Ruszkowski. 
SKŁAD: Pracownia Poligrafii Komputerowej Poznań. DRUK: ZGiSAD Poznań, ul. Dożynkowa 9. ODDANO do druku 16.12.1992



BAW  SIĘ RAZEM Z NAMI
Dzisiejsze pytanie konkursowe: W  którym Kościele znajduje się żłóbek 
pokazany na fotografii 1 - 4.
Odpowiedzi prosimy nadsyłać na adres redakcji do 31 stycznia 1992 r.

P O R A D Y
Jeśli chcem y pokusić się o karnaw ałow ą zabaw ę w e w łasnym  

„M ”, w  kam eralnym  gronie przyjaciół proponujem y dodać 
w ytw orności naszem u przyjęciu i zaspokoić gusta gości podając 
różne gatunk i win. Pam iętać jed n ak  należy jak ie i do czego. A 
więc - do ryb i drobiu  podaje się na ogół w ina w ytraw ne białe, do 
deserów  zaś deserow e białe lub czerw one. Wina ziołowe tzw. 
w erm uty  serw uje się p rzed posiłkiem  lub używ a do koktaili. Do 
w szystkich ciem nych mięs, dziczyzny oraz tłustych wędlin 
podaje się w ina czerw one w ytraw ne. Jeżeli przyjęcie nasze ma 
składać się z w ielu dań i chcem y podać różne w ina - zapam iętaj­
m y kolejność ich podaw ania: białe w ytraw ne, białe półw ytraw - 
ne (do ryb, drobiu  i jarzyn), potem  wino czerw one w ytraw ne, 
czerw one półw ytraw ne, a na końcu czerwone deserow e półsłod- 
ke i słodke. Te sam e zasady obowiązują w  przypadku  podaw ania 
w in m usujących i szam panów , bez k tó rych  taka im preza chyba 
nie może się odbyć. K ieliszki napełn iam y w inem  tylko do 3/1 
pojem ności i nie zapom inajm y o schłodzeniu trunków  - białe 
lekko, czerwone w  tem p. pokojowej.

D la utrzym ujących dietę kaloryczną podajem y w artość kalo­
ryczną trunków : jedna, m ała bu te lka  piw a to 120 kal, kieliszek 
w ina czerwonego w ytraw nego - 130 kal, białego w ytraw nego - 
120 kal, a słodkiego - aż 200 k a l ! No, cóż karnaw ał je s t tylko raz w 
roku, a więc jak  szaleć to szaleć 1 Na odchudzanie będzie czas od 
środy popielcowej do następnego karnaw ału  ...

M INI K SIĘ G A R N IA
Z ap raszam y  

do BIBLIOTEKI
tu dobrą książkę, kupisz najtaniej

„Miś Kuba” - ta pięknie ilustrowa­
na książeczka dla najmłodszych o 
sztywnych, tekturowych Ękar- 
tach. Bajeczka dla trzylatków w 
sam raz do poduszeczki... Poleca­
my również inne opowiastki z tej 
samej serii, np. „Miś Bari”.

„Rebeka ze słonecznego Potoku”
- Kate Douglas Wiggin - książka 
dla starszych dzieci. Opowiada ona 
o dziesięcioletniej dziewczynce, 
która miewa szalone pomysły i nic 
nie pozostawia „swojemu losowi”, 
co sprawia, że jest troszeczkę kło­
potliwa. Pewnego dnia przyjeżdża 
do swych ciotek z małej farmy do 
małego miasteczka i gruntownie 
zmienia ich uregulowane i nud­
nawe życie. Gdy sięgniecie po tę 
książkę zmieni ona równiż wasze 
popołudnia na bardziej interesują-

„Pułapka w Palermo” - Colin 
Forbes - kolejna, świetna książka 
o tematyce wojenno sensacyjnej. 
Tym razem opowiada o przygo­
dach grupy alianckich komando-, 
sów mających za zadanie wysa­
dzenie gigantycznego niemieckie­
go promu wypełnionego materia­
łem wybuchowym. Pomaga im 
włoska mafia, a ścigają ich włoscy 
karabinierzy, SS i Gestapo. Co z 
tego wyniknie - przeczytajcie 1

Polecamy wszystkim rodzicom 
mnóstwo książeczek, książek i 
ksiąg dla swoich pociech. Przepię­
kna szata graficzna, ciekawa te­
matyka - książki do nauki, do 
zabawy, do poduszki.

Zapraszamy 1

Noworoczne przysłowia
- Nowy Rok nastaje - każdemu ochoty 

dodaje.
- Nowy Rok pogodny - zbiór będzie dorodny.
- Nowy Rok jaki - cały rok ta k i
- Gdy na Nowy rok pluta, ze żniwem będzie 

pokuta.
- Nowy Rok po itarym  idzie, w szyscy jak w 

biedzie tak w  biedzie.

M asz aparat fotograficzny ? Lubisz robić zdjęcia ? 
Uważasz, że bywają ciekawe - przyślij do nas ! 
Przyjm ujem y prace w różnych technikach fo to­
graficznych. Najciekawsze prace zostaną nagro­
dzone i opublikowane. Prace prosim y nadsyłać do 
końca lutego na adres redakcji „Wieści Lubońs- 
kich” - ul. Żabikowska 42.

0Z I0 R 0 Ż E C  
\22XW - 20.1)

osoby spod tego znaku lubią so­
bie pomarudzić ale także i po­
śmiać się. Najlepszą okazją do 
tego jest karnawał. Przypomina­
my, że karnawałowe zabawy nie 
zastąpią callaneticsu i aerobicu 
ale nie radzimy rezygnować ani z 
jednego, ani z drugiego. Efekt 
gwarantowany - wdzięk i gracja 
na długi czas. W kontaktach to­
warzyskich same niespodzianki. 
Koziorożce są mało przystępne, 
ale w czasie zabaw swą dumę 
chowają do kieszeni i traktowane 
są jako  najlepsi kompani. W tym 
roku nie zmieniajcie nic ze swego 
postępowania, ale uważajcie na 
Bliźnięta. Ich szczerość i beztros­
ka może pozbawić dystansu każ­
dego K oziorożca na zawsze. I na 
zawsze może podziurawić kie­
szeń ! A w Nowym Roku z finan­
sami może być krucho. A więc - 
raz Koziorożcowi śmierć !


